
Kwestia narodowa może być rozwiązana tylko w związku
z i ewolucją proletariacką i na gruncie tej rewolucji

Dary dla 1 Stalina
od ludności Francji

PARYŻ. Ludność Francji
przesyła w dalszym ciągu dary
urodzinowe dla Józefa Stalina.

Między in. wdowa Po poście
rewolucyjnym Jean Richard
Bloch przestała rękopis artyku-
łu męża, sławiący pokojową
politykę Związku Radzieckiego.
Artykuł ten został skonfisko­
wany w „CE SOIR" w sierpniu
1939 r.

Matka bohatera ruchu oporu
Jacąues Decourt przesłała łań­
cuszek, który syn jej; nosił w

dniu rozstrzelania przez hitle­
rowców.

Weterani powstania floty
czarnomorskiej przesłali tablicę
z bronzu. pochodzącą z krążow­
nika „FRANCJĄ". któreqo za-

itfya nie chciałaJ walczyć prze­
ciwko młodej Republice Ra­
dzickiej.

będzie dla nas drogowskazem

Uroczysta akademia młodzieży polskiej
z okazii 70 rocznicy urodzin

Generalissimusa Józefa Stalina

WARSZAWA. W dniu 15 bm. zakończona została

gwiaździsta sztafeta młodzieży, zorganizowana
przez Związek Młodzeży Polskiej w oparciu o

Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą dla uczczę
nia 70 rocznicy urodzin Generalissimusa Sial na.

W dniu tym ze wszystkich województw Polski

do Warszawy przybyły delegacje mlodz eży niosą
ce dary i meldunki o wykonanych zobowiązaniach,
którymi młodzież polska uczciła wielką roczn:cę.

W godzinach wlecz ornych w nie listu z życzeniami do Ge-
aul; Poliłeighnki Warszawskiej neralssimusa Stalina,
odbyła się uroczysta akademia, Oczy zebranych przykuwa
na której przedstawiciele mło- umieszczony nad. stołem prezy-
dzieży polskiej uchwalili wysła dialnym olbrzymich rozmiarów

- Two> życie i Two;e dzieło

będą dla nas zawsze wzorem
Ust młodzieży polskiej di Generalissimusa Stalina

UKOCHANY NASZ NAUCZYCIELU!

Przyjacielu naszej wolnej młodości!

P’ RZYWIODŁA NAS do naszej stolicy ogólnokrajowa szta­
feta, zorganizowana przez młodzież polską dla uczczenia
70-lecia Twoich urodzin.

Biegła sztafeta cd polskiego morza, którego wody uświęcone
są najświętszą ofiarą — ofiarą krwi walczącego o jego wol­

ność radzieckiego i polskiego żołnierza
Biegła sztafeta cd ziemi śląskiej, gdzie setki tysięcy robot­

ników tworzą przyszłość, która Ty nam przybliżyłeś!
Eiegla sztafeta od granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, która

dzięki wyzwolicielskiej Armii Radzieckej i Twojej dalekowzro­
cznej myśli politycznej, stola się napowrót granica Polski, stała

się granicą pokoju.
Biegła sztafeta przez nasze wsie, gdzie chłopi Polski, raz na

zawsze zrzuciwszy obszamicze jarzmo, uczą się budować wieś
wełną cd wyzysku, wieś dobrobytu i sprawiedliwości, taką jak
Ty wskazujesz,
I AK POLSKA DŁUGA I SZEROKA, w miastach, wsiach i mia-

.1 steczkach, w hutach; kopalniach i fabrykach, w uniwersyte­
tach i szkołach odbyło się 24.219 zebrań, w których wzięło
udział ponad 2,1.10.000 młodzieży, wyrażając swe uczucie mi­
łości i przywiązania do Ciebie, do Twego dzieła i przyjmując
zobowiązania dla uczczenia Twoich urodzin.

Nią jest przypadkiem, że życzenia dla Ciebie od polskiej
młodzieży brzmią jak meldunki bojowe. Ty nas uczysz, że

prawdziwe ludzkie życie — to walka o to, by słowo „CZŁO­
WIEK" zawsze i wszędzie brzmiało dumnie, walka o nowy,
socjalistyczny ustrój społeczny.
rł Y WSKAZUJESZ, że nowe, radosne życie, po wyzwoleniu

•* z jarzma wyzyskiwaczy, możemy stworzyć jedynie własną,
uporczywą, twórczą pracą

Podjęte dla uczczenia Twoich urodzin zobowiązania produk­
cyjne r.aszei robotniczej i chłopskiej młodzieży dadzą naszemu

krajowi dodatkowo ponad plan produkcję wartości ponad
4CG900.CC 3 złotych.

W ten sposób przez coraz wydajniejszą i coraz lepszą pracę
rcbotntóza i chłopska mtedzież zespala się z klasa ro­

botniczą ; całym ludem pracującym w wielkiej bitwie o zbudo­
wanie podstaw socjalizmu w naszym kraju.

(Dokończenie na str. 2)
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portret Wielkiego Stalina.

ministra Obrony Narodowej
Marszalka Polski — Konstante­
go Rokossowskiego, któremu

towarzyszy I wiceminister Ob­
rony Narodowej generał Ed­
ward Ochab. Młodzież powstaje
z miejsc skandując imię wiel­
kiego syna, ludu Warszawy

Burza owacji powitany został
przybyły następnie ambasador
ZSRR Wiktor Lebiediew. Padają
okrzykj na cześć wodza między­
narodowego obozu pokoju Józe­
fa Stalina, na cześć przodującej
partii bolszewików WKP(b).
Zebrani skandują słowo-symbol:

portret Wielkiego Stalina. O- .„STA-LIN, STA-LIN!!".
bok portretu transparent głosi
zobowiązanie młodzieży pol­
skiej:

„W nauce naszej i pra'
cy Twój życiorys, Wodzu

będzie zawsze dla nas

drogowskazem, jak mamy

żyć, pracować i walczyć1’.
W rogach auli widnieją u-

mies-zczone emblematy ZMP i
Komsomołu. Na siali nie brak

żadnej z organizacji młodzieżo­
wych— Są członkowie ZMP,
kadeci, junacy „SP”, harcerze,
jest młodzież w barwnych stro­
jach regionalnych oraz licznie

przybyła młodzież nieżorganizo
wana.

Gdy na salę wchodzi czło­
nek Rady Państwa Franciszek
Jóźwiak w towarzystwie wice­
premiera Rządu RP Antoniego
Korzyckiego rozlegają się o-

wacyjne oklaski.
Żywiołowy entuzjazm wywo­

łuje przybycie na akademie

Odegraifem hymnów polskie­
go i radzieckiego rozpoczęto a-

ka demie.

Tymczasem na sale wśród o-

.wacyjnych oklasków wkracza
sztafeta niosąca meldunki od
młodzieży ze wszystkich woje­
wództw. W imieniu sztafety wi­
ta zebranych górnik, młodzieżo­
wy przodownik pracy z kopal­
ni „PREZYDENT" Lucjan Rataj­
czak. Przedstawiciele poszcze­
gólnych Województw składają
następnie na ręce prezyd;um
meldunki o wykonaniu zobo­
wiązań podjętych dla uczczenia
70 roczrrcy urodzin Stalina.

Na trybunę wchodzi zastępca
członka Biura Politycznego KC
PZPR gen E, Ochab.

Przemówienie ieoo przerywa­
ne było długo niemilknącymi o-

wacmmii na cześć Wielkiego
Jubilata, przodującej idei mark-

sizmu-lgnwzmu i iei realizator­
ki — WKP(b). Cała sala, z unie-
stónrem skanduie: STA-LIN.
BIE-PUT! STA-LIN! BIE-RUT!

(Dokończenie na str. S)

SvmbQl rtaszei czci i miłości

Odjazd pociąga z darami
społeczeństwa polskiego

dla Generalissimusa Stalina
WARSZAWA. Dnia IG bm. odszedł z Warszawy pociąg

z darami społeczeństwa polskiego dla Generalissimusa
Józefa Stalina.

Ludność stolicy udekorowała ll-wagonowy pociąg czerwie­
nią, na której widniały hasła, wyrażające uczucia narodu pol­
skiego dla genialnego Wodza mas pracujących świata. „Niech
żyje wódz i nauczyciel mas pracujących świata — Józef Sta.
l‘n!" „Niech żyje Józef Stalin — Wielki Przyjaciel Polski!"
„Niech żyje Wódz światowego obozu pokoju, demokracji j so­
cjalizmu — Wielki Stalin!" — głosiły hasła.

Parowóz ozdobiony był wiel­
kim portretem Stalina pędzla
znanego malarza polskiego Ko­
ścielniaka.

Na Dworcu Gdańskim tłum­
nie zebrały się delegacje wszy­
stkich zakładów pracy Warsza­
wy. Raz po raz rozlegały ęię
okrzyki:

„Niech żyje Wielki Stalin!",
„Niech żyje Prezydent Bierut!".

„Pociąg z darami polskich ro.

botników, chłopów j inteligen­
tów jest symbolem naszej głę­
bokiej czci i nfłoścj dla Wiel­
kiego Stalina. Dla tego, którego
imię jest nierozerwalnie zwlą-

zane z naszą, wolnością. Dla te--

go, który przewodzi obozowi
postępu, pokoju i socjalizmu.
Dla tego, któ-ego imię wyraża
triumf socjalizmu* — powie­
dział wśród burzy oklasków ze­
branych wiceprzewodniczący
Centralnej Rady Zw. Zaw. —

tow. Burski.

Dary, wykonane z ogromną
precyzją, są dziełem pracy rąk
robotników, chłopów i artystów
polskich, sa wynikiem nowej
myśli i twórczej pracy naszego
społeczeństwa, które swoim
wysiłkiem wzmacnia obóz po­
koju i nostępu. paraEżiije za-

(Dokończenie na str. S)

(J. Stalin)
WIELKOŚĆ genialnego teoretyka marksizmu ujawnił JÓ­

ZEF STALIN w całej pękli już przed 37 laty w pracy swej
pL „MARKSIZM A KWESTIA NARODOWA", która po­

wstała częściowo w murach Krakowa w okresie wyjazdów
STALINA na narady do LENINA pod koniec 1912 r. Praca ta

spotkała się z nader wysoką oceną LENINA i stanowiła wów­
czas najpoważniejsze wystąpienie Partii Bolszewików w kwe­
stii narodowej na forum międzynarodowym.

„KRÓTKI ŻYCIORYS JÓZEFA STALINA", wydany przez In.
stytut Marksa-Engelsa-Lenina, taką daje ocenę wspomnianej
pracy:

„Była to teoria i deklaracja programowa bolszewizmu
w kwestii narodowej. Wyraziście i zdecydowanie prze­
ciwstawione zostały w tej pracy dwie metody, dwa pro.
gramy, dwa światopoglądy w kwestii narodowej — II

Międzynarodówki 1 leninizmu.
Stalin wraz z Leninem rozgromił oportunistyczne po­

glądy i dogmaty w kwestii narodowej.

WIELKIEMU TEORETYKOWI i szermierzowi wyzwolenia
ujarzmionych narodów przypadlo w udziale wielkie zada,

nie i — zasłużenie — wielkie szczęście bezpośredniej realizacji
idei, o które z takim talentem i oddaniem walczył. Po Rewo­
lucji Październikowej, cd pierwszych dni istnienia władzy ra­
dzieckiej do 1923 r. piastuje JÓZEF STALIN stanowisko Komi­
sarza Ludowego dla spraw narodowościowych i kieruje całą
działalnością Partii i Rządu Radzieckiego w dziedzinie rozwią­
zania kwestii narodowej w Związku Radzieckim. Robotnicy
i chłopi dawnych kolonii carskich, kierowani przez LENINA
i STALINA, poczęli tworzyć republiki radzieckie. Można
stwierdzić, że nie ma faktycznie takiej radzieckiej republiki,
w organizowaniu której JOZEF STALIN nie wziąłby aktyw­
nego i kierowniczego udziału — a później nie pielęgnowałby
troskliwie jej rozwoju i rozkwitu.

30 grudnia 1922 r. na wniosek LENINA f STALINA I Wszech-

związkowy Zjazd Rad powziął historyczne postanowienie o do­
browolnym zjednoczeniu państwowym narodów radzieckich —

w Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich. Była to naj­
większym triumfem leninowsko-stalinowskiej polityki narodo­
wościowej. Związek Radziecki stworzony został na niezachwia­
nym iundamencie zaufania gnębionych poprzednio przez carat

narodów do wielkiego narodu rosyjskiego, który dai naj­
większy wkład w dzieło wspólnego wyzwolenia, na trwałej
podstawie przyjaźni narodów radzieckich.

O TYM, CO DAŁA REWOLUCJA proletariacka i kierowana
w następnych dziesięcioleciach przez JÓZEFA STALINA

polityka Partii i władzy radzieckiej — uciskanym i eksploato­
wanym przez carat narodom, o tym mówią przykładowo
i w skrócie następujące dane:

W 1913 r. na Ukrainie wydano 170 książek (tytułów! w języku
ukraińskim, w 1S39 r. — 1895 tytułów książkowych ; ta
w dziesięciokrotnie większych nakładach. W 1913 r. wydawano
tu 172 czasopisma, w 1939 r. — ponad 2000 dzienników f cza­
sopism. W 1913 r. istniało na Ukrainie 2S instytucji nauko­
wych, w 1946 r. — 236 zakładów i instytutów naukowo-badaw­
czych, kierowanych przez nieistniejącą dawniej Akademię
Nauk USRR. Liczba szkół średnich wzrosła w tym okresie
24-krotnie itd. itp.

W Uzbeckiej SRR globalna produkcja przemysłowa w r. 1940
w porównaniu z okresem przedrewolucyjnym wzrosła o 700

proc., w tym produkcja przemysłu obróbki metali pod koniec
2 pięciolatki wzrosła 60-krotnie! Lata wojny i powojemtero
5-letniego planu przyniosły dalszy skok naprzód w dziedzinie
produkcji przemysłowej. Wspaniale rozwija się również rol­
nictwo uzbeckie. Urodzaj bawełny z 516 tys. ton w 1913 r.

wzrósł do 1,6 miliona ton w 1939 r. Przeciętne urodzaje zwięk­
szyły się z 7,2 q do 17,0 q w 1939 r. Dziś i te liczby zostały
poważnie przekroczone. — Przed rewolucją liczył Uzbekistan
zaledwie 2,5 proc, piśmiennych, według zaś powszechnego spi­
su w ZSRR z stycznia 1939 r. liczba Uzbeków umiejących czy­
tać i pisać wzrosła: wśród mężczyzn do 73 6 proc, i wśród ko­
biet do 61,6 proc, ogółu ludności. W 1945/47 r. posiadał Uzbeki­
stan Akademię Nauk i 36 wyższych zakładów naukowych.

Analogiczne, często bardziej jeszcze wymowne dane podać
można i z innych republik radzieckich

V IEROWANEJ PRZEZ JÓZEFA STALINA tak pojętej prak-
tycznej realizacji wielkich i twórczych idei marksizmu

w kwestii narodowej, której uwieńczeniem była misja wyzwo­
leńcza bohaterskiej Armii Radzieckiej i jest dziś zasadnicza
i konsekwentna do końca polityka Rządu Radzieckiego na fo­
rum międzynarodowym — towarzyszy dalsza jego praca w za­
kresie teorii.

Rozdział VI genialnego dzieła STALINA pt. „O PODSTA­
WACH LENINIZMU", poświęcony „Kwestii narodowej" uzbro’1
klasę robotniczą całego świata w zwarty, przejrzysty i wyczer­
pujący zarazem oręż ideologiczny w tak doniosłej sprawie,
jaka test w c-re imperializmu I rewolucji proletariackich
sprawa narodowa.

Argumentacja stalinowska miażdży dosłownie obłudne teorią
oporlunistów i reformistów w tej dziedzinie. STALIN wyka­
zuje, że leninizm sprowadził kwestię narodową z wyżyn gór­
nolotnych deklaracji na ziemię, gdy oświadczył, że deklaracje
o „równości narodów" nio poparte przez partie proletariackie
bezpośrednią pomocą dla ludów uciskanych w ich walce wy­
zwoleńczej, s>g ied-ntó czczymi i obłudnymi deklaracjami.
Wykazuje, że tym samym

„...kwestia narodów uciskanych stała się kwest*ą
poparcia, pomocy, rzeczywistej i stałej pomocy dla
narodów uciskanych w ich walce przeciw imoerio-
lizmowi o rzeczywistą, równość narodów, o ich sa­
mo dzielne'istnienie państwowe.”

W* SPOSÓB NIEODPARTY dowodzi STALIN, że „kwestia
’’ narodowa może być rozwiązana tylko w związku z re­

wolucją proletariacka i na gruncie tej rewolucji" i że „droga
zwycięstwa rewolucji na Zachodzie prowadzi poprzez sojusz
rewolucyjny z ruchem wyzwoleńczym kolonlj f krajów zależ­
nych przeciw imperializmowi". I stąd w konkluzji wniosek:
„Kwestia narodowa jest częścią ogólnego zagadnienia rewo­
lucji proletariackiej, częścią zagadnienia dyktatury proleta­
riatu".

Rozwój sytuacii międzynarodowej po drugiej wojnie świa­
towej — bandycka ekspansja imperialistyczna monoporstów
z Wallstrset. cyniczna rela agentury reformistycznej imperia­
lizmu, podnoszenie się fali walk rewolucyjnych narodów uza­
leżnionych, uciskanych j kclon’alnvcb. walk v.w’eńczonvru
historycznym zwycięstwem narodu chińskiego pod przewodem
Komunistycznej Partii Ch’n, wyzwolenie i” niezachwiane po-
s'-ępy budownictwa socjalizmu w naszign kraju j bratnich pań-
slwa-h rtemok-acji lr^rwei — wszyslko to ozracza potwier­
dzenie słuszności genialnych teorii stalinowskich. I n esie im

dalszy pochód triumfalny dla dobra i szczęścia ludzkości.
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EM urzednicu diDlomatuczni
kierowali szeroką siecią

francuskiego wywiadu w Polsce
Pierwszy dzień procesu szpiegów we Wrocławiu

WROCŁAW. Pierwszy dzień procesu agentów
Wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem
Wojskowym we Wrocławiu, wypełniły zeznania o-

skarżonego Bazylego Buk sowa, który ujawnił ma­
chinacje szerokiej sieci wywiadu francuskiego w

Polsce, kierowanego przez etatowych urzędników
francuskiej służby dyplomatycznej i konsularnej.

Ujawnione zostały powiązania wywiadów brytyjskiego
i francuskiego na terenie Polski. Stwierdzono też, że dla

lepszego maskowania się, zastępca attache wojskowego
ambasady francuskiej w Warszawie używał w stosunkach
ze swymi agentami szpiegowskimi fałszywego nazwiska.

Na ^ali sądowej
obecny jest oficjalny obserwa­
tor z ramienia rządu Republiki
Francuskiej, I sekretarz Amba­
sady francuskiej w Warszawie,
p. Raymond-Laporte. Rozpra­
wie przysłuchują się również
■warszawski korespondent ofi­
cjalnej francuskiej agencji pra­
sowej (Agence France Presse)
p. Pierre Marschall, specjalny
■wysłannik paryskiego dzienni­
ka „CE SOIR", p. Francis Cre-
ffiieux, warszawski korespon­
dent brytyjskiej agencji Reu­
tera p. Vincent Buist oraz war­
szawski korespondent dzienni­
ka „NEW YORK TIMES" p.
Edward Morrow.

W toku ustalania personalii,
idwaj oskarżeni obywatele
francuscy, Józef Feldeisen i
Albert Hoffmann proszą o

List młodzieży polskiej
de Generalissimusa Stalina

(Dokończenie ze str. 1)

TY WSKAZUJESZ, że doniosłym zadaniem w budowle so­
cjalizmu fest masowy marsz rewolucyjnej młodzieży po

Sdobyde wiedzy.
Dla uczczenia Twoich urodzin młodzież wielu szkół posta­

nowiła dążyć do zlikwidowania wszystkich stopni niedostate­
cznych. wydać walkę spóźnieniom i opuszczaniu lekcji, zorga­
nizować zespoły pomocy koleżeńskiej w nauce i kółka samo-

y tafcftTi i oWe»
Studenci Uniwersytetu 1 Politechniki we Wrocławiu wezwali

Całą młodzież studencką do nauki języka rosyjskiego, aby le­
piej móc korzystać z dorobku socjalistycznej nauki radzieckiej.

Pracująca młodzież robotnicza 1 chłopska przyjmuje postano­
wienia. aby uczyć się w toku pracy produkcyjnej, stale podno­
sząc swój poziom kulturalny i fachowy.

TY WSKAZUJESZ, te w walce i pracy rewolucyjnej naj­
większym niebezpieczeństwem jest samouspokojenie i bez­

troska, lekceważenie trudności i niedostrzeganie wroga kia.

nowego.
Zapewniamy Cię, że będziemy ze wszystkich sił te braki

1 niedociągnięcia w naszej pracy usuwać. Będziemy stale
wzmacniać bojową gotowość naszej młodzieży w walce z wro­
giem klasowym.
HTY WSKAZUJESZ, że dobre, wyszkolone i głęboko ideowe
•* kadry decydują o wszystkim.

W naszych szeregach rosną 1 wychowują się nowe kadry
rewolucyjnych bojowników. Chcemy być wiernym pomocni­
kiem nasze) klasy robotniczej i pracujących chłopów. Chcemy
być niezawodną młoda zmianą, która dalej poprowadzi dzieło

socjalizmu.
Dlatego będziemy wciąż zacieśniać bojową jedność naszych

szeregów, wzmacniać naszą przodującą rewolucyjna organi­
zację — Związek Młodzieży Polskiej. Pod przewodem ZMP

będziemy niestrudzenie budować szeroki front naszel mło­
dzieży w walce o pokój i w pracy dla ojczyzny. W oparciu
o Twoja naukę będziemy stale wzmacniać socjalistyczne wy­
chowanie całego młodeąo pokolenia.
IV A PRZYKŁADZIE TWEGO ŻYCIA i działalności uczyć s<ę
* ’

będziemy rewolucyjnego bortu i męstwa, nieustraszono-
ści w walce z wrogiem klasowym, umiłowania ludu pracują­
cego. bezgranicznego oddania dla sprawy wolności I szczęścia
tnris pracujących, dla rozwoju naszej ojczyzny i postępu ogól­
noludzkiego.

Ucząc się na doświadczeniu WKP(b) i bohaterskiej młodzieży
radzieckiej, jej- leninowsko-stalinowskiego Komsomołu, bę­
dziemy maszerować stale naprzód, po rewolucyjne! drodze so­
cjalizmu.

Będziemy wychowywać naszą młodzież w duchu solidarności
8 wszystkimi siłami postępu i pokoju na święcie.

Wierzymy niezachwianie, że pracą naszą pomagamy naszym
tr warzyszom, walczącym w górach Hiszpanii i Grecji, w lasach
półwyspu Malajskiego, w miastach i wioskach Europy zachod­
niej i Ameryki, Afryki i Australii.

JESTEŚMY PEWNI ZWYCIĘSTWA obozu pokoju i postępu,
ponieważ przewodzisz temu obozowi Ty, Towarzyszu Sta­

lin, genialny Nauczycielu i wielki Wodzu mas pracujących
wszystkich narodów.

W przeddzień Twojego siedemdziesięciolecia, przesyłamy
Tobie i narodom Związku Radzieckiego z głębi naszych serc

płynące życzenia szczęścia i pomyślności. .

Składamy Ci zarazem uroczyste ślubowanie, że Twole dzieło
i Twoje życie będą dla nas wzorem I przykładem, jak należy
pracować 1 walczyć o szczęście naszego narodu, o zwycięstwo
jnas pracujących całego świata, o wielką sprawę pokoju i «>-

pjatonuG

sprostowanie danych aktu o-

skarżenia, oświadczając, że są
narodowości francuskiej a nie

niemieckiej. „Ich bin Franzo-
se" — oświadczył pośród we­
sołości sali osk. Feldeisen. —

Po odczytaniu pełnego tek­
stu oskarżenia, pierwszy zezna­
wał

osk. Bazyli Bukisow,
który przyznał się do winy i w

obszernych wyjaśnieniach na­
świetlił szczegóły 6wej działal­
ności szpiegowskiej. Bukisow
nawiązał kontakt z wywiadem
francuskim w maju 1948 roku,
kiedy to starał się w konsula­
cie francuskim w Krakowie o

dokumenty, które umożliwiły­
by mu wyjazd do Francji. —

Konsul francuski Henr! Leau-
tier kazał mu 6ię zgło6jć w tej

sprawie do 6wego biura i tam

zapoznał go z wojskowym fran­
cuskim, który przedstawił się
jako major Mercier. Konsul
Leautier i major Mercier wy­
pytywali Bukisowa szczegóło­
wo o jego przeszłość i uwarun­
kowali wydanie potrzebnych
na wyjazd dokumentów od
zgody na współprace z wywia­
dem francuskim na terenie
Polski.

Ze szczególńym uwzględnie­
niem charakteru przechodzą­
cych transportów,

Bukisow dostarczył
żądanych informacji,

które przekazane zostały za po-
średnictwem Konsulatu francu­
skiego w Krakowie do Amba­
sady Republiki Francuskiej w

Warszawie. Oskarżonemu wy­
płacono wówczas pierwsze wy­
nagrodzenie za usługi wywia­
dowcze. Oskarżony podaje, że

następnie został skontaktowa­
ny z ówczesnym wicekonsulem
francuskim w Krakowie p. Ay-
mar de Brossin de Mere.

PRZEWODNICZĄCY: Jakie
stanowisko zajmował de Mere
w organizacji wywiadu fran­
cuskiego w Polsce?

OSKARŻONY: Dowiedziałem

się później, źe był on główną
osobistością w wywiadzie. Spo­
tykałem sie z nim bardzo czę­
sto, Za każdvm razem dawał
mi on szczegółowe instrukcje
odnośnie wykonania zleconych
mi zadań wywiadowczych.

Bukisow zeznaj® dalej, źe z

polecenia de Mere wyjeżdżał
często w teren, gdz-ie

sporządzał plany
oraz zbierał dane dotyczące
obiektów wojskowych — prze­
ważnie lotnisk i koszar. Po.
trzebne informacje zdobywał m.

in. w rozmowach z przygodnie
poznanymi ludźmi oraz od

swych znajomych.
Bukisow na polecenie swych

zwierzchników wyjeżdżał w te­
ren z kompasem oraz przyrzą­
dami! potrzebnymi dla sporzą­
dzania szkiców obiektów woj­
skowych.

„Z każdego wyjazdu przy­
woziłem informacje — powie­
dział oskarżony. — De Mere

pouczał mnie, jak sporządzać
plany i dokonywać obserwacji,
uczył mnie rozpoznawania po­
szczególnych typów samolotów
na lotniskach, demonstrując mi
u siebie odpowiednie modele
samolotów wojskowych, jak
również rysunki dystynkcji
wojskowych. używanych w

Wojsku Polskim. De Mere kazał
ini również werbować nowych
agentów do swej sieci szpiego­
wskiej".

Oskarżony podkreśla że. kon­
sul francuski w Krakowie,
leautier

był doskonale

poinfornwany
o jego szpiegowskiej działal­
ności, qdyż rozmowy między
Bukisowem a de Mere oraz

przekazywanie materiałów od­
bywało sie bardzo często w o-

becnośoi konsula.
We wrześniu 1948 r. de Mere

wviecha,ł do Wrocławia, gdzie
zastępował konsula Guy Monge.
Kazał on Bukisowowi udać się
do Warszawy i zameldować się
tam u majora Mercier w am­
basadzie francuskiel w Warsza­
wie. Bukisow poprosił sekretai.
kę o skontaktowanie go z ma

jorom Mercier. Sekretarka

wprowadziła go do wicekonsu-
la Bciite, który badał szczegó­
łowo życiorys Bukisowa.

Na pytanie przewodnezącego
cek. Bnkffiow zeznaje, że od wi-
cekonsulą BoT.te, który był

w kontrwywiadzie
francuskim,

otrzymał polecenie obserwowa­
nia urzędników konsulatu fran-

cueklego we Wrocławiu, gdzie
oskarżonego zatrudniono pozor­
nie jako portiera. Na polecenie
Boóte. Bukisow miał też dostar­
czać danych dotyczących pol­
skiej 6łużbv bezpieczeństwa.
Konsul francuski we Wrocławiu

Guy Monge wiedział dobrze o

tym. jaki jest prawdziwy cha­
rakter Bukisowa i że zajęcie
portiera iest jedynie pokrywką
jego prawdziwej działalności.

PRZEWODNICZĄCY: Czł
wicekonsul Boite kazał oskar.
żonemu śledzić wszystkich u-

rzędników konsulatu we Wro­
cławiu?

BUKISOW: Tak jest — wszy­
stkich, z wyjątkiem sekretarki
konsulatu Yvonne Bassaler.

Oskarżony Bukisow stwier­
dził że ponieważ jego praca
portiera nie usprawiedliwiała
częstych podróży po Dolnym
Śląsku. Mercier zaprowadził go
do „urzędu poszukiwania ma­
jątku francuskiego" na Dolnym
Śląsku, gdzie niejaki Cheva'r.er

wystawił mu fałszywe pantery.
PRZEWODNICZĄCY: Ilu a-

gentów zwerbował oskarżony
podczas swych podróży?

BUKISOW: Zwerbowałem
trzech ludzi, w tym mego kole­
gę z Francji, niejakiego Mań­
kowskiego.

PRZEWODNICZĄCY: Jakie­
go rodzaju kontakty szpiegow­
skie utrzymywał oskarżony
pracując jako portier w Kon­
sulacie we Wrocławiu?

OSKARŻONY: Zetknąłem się
z osk. Hildem, którego przed­
stawił mj de Mere kazano mi

przekazywać de Mere kore­
spondencję od inżyniera Hilda.
Kontaktowałem się również z

oskarżoną Bassaler. Dowiedzia­
łem się, że od lat pracuje dla

wywiadu francuskiego. Od niej
też dowiedziałem się. że urzęd­
niczka konsulatu, Maria Kubi­
siak również zatrudniona jest
w wywiadzie.

PRZEWODNICZĄCY: Czy
konsul Monqe wiedział, że o-

skarżony |est w służbie wywia­
du- francuskiego?

OSKARŻONY: TAK JEST.
Zwalniał mnie z pracy dwa ra­
zy w tygodniu, abym mógł wy­
jechać w teren. Materiały szpie­
gowskie dostarczane -przeze
mnie, konsul Monge przecho­
wywał w swojej kasie pancer­
nej i przesyłał do ambasady
pocztą dyplomatyczną, która
odchodziła z Wrocławia co 15
dni. Oprócz moich materiałów-,
przekazywane także były ra­
porty szpiegowskie Marii Kubi­
siak oraz Yvonne Bassaler.

PRZEWODNICZĄCY: Czy o-

skarżeny przekazywał kiedy do
Warszawy materiały szpiegow­
skie osk. Hild?

OSKARŻONY: Tak jest. Da­
wał mi on dwa razy korespon­
dencje dla de Mere. Pamiętam,
że

teył tam szkic j mapka.
Poza tym Hild dostarczył prób­
kę pewnego metalu. Dowiedzia­
łem się o tym stąd, że de Mere
polecił mi najpierw wyszukanie
takiej próbki, a kiedy długo nie
wykonywałem tego polecenia,
de Mere oświadczył mi, że już
mu to jest niepotrzebne, ponie­
waż próbkę taką otrzymał od
osk. Hilda.

Osk. Bukisow podał również,
że de Mere polecił mu rozpra­
cowanie pewnego obiektu fa­
brycznego oraz lotniska, za­
znaczając przy tym, że infor­
macje te potrzebne 6ą wywia­
dowi brytyjskiemu. De Mere
zlecił oskarżonemu zwerbowa­
nie

10 ludzi dla akcji
sabotażowej,

która miała być przeprowadzo­
na przez uszkodzenie maszyn
oraz urządzeń wentylacyjnych
w kopalniach dolnośląskich. —

De Mere kazał również oskar­
żonemu rozsiewać wśród Inte­
resantów konsulatu francuskie­
go we Wrocławiu fałszywe
wiadomości.

Oskarżony przyznaje się. że
parokrotnie zwracał się do de
Mere z prośbą aby dotrzyma!
swej obietnicy i umożliwił mu

wyjazd do Francji. De Mere

jednak oświadczał mu za każ­
dym razem, że jeszcze nie na­
deszła pora wyjazdu, 1 że je6t
on jego najlepszym agentem.

Wojsko Polskie ofiarowuje
Generalissimusowi Stalinowi

gablotę iauiierającą wbythoują broń
WARSZAWA. W 70 rocznicę urodzin Wojsko Polskie

ofiarowuje Generalissimusowi Józefowi Stalinowi ga*
biotę, zawierającą zabytkową broń.

Dar ten jest wyrazem gorą­
cych uczuć miłości i hołdu żoł­
nierzy ludowego Wojska Pol­
skiego dla Generalissimusa Jó­
zefa Stalina — Wodza świato.
wego obozu pokoju, demokra­
cji i socjalizmu, Wielkiego
Przyjaciela Polski.

Dnia 14 grudnia w Muzeum

Wojska Polskiego obejrzał go­
tową do wysyłki gablotę Mini­
ster Obrony Narodowej Mar­
szałek Konstanty Rokossowski
w towarzystwie I wiceministra

Obrony Narodowej gen. bryg.
Edwarda Ochaba, Szefa Sztabu

Generalnego gen. broni Włady.
sława Korczyca i 6zefa Głów-

Uroczysta

akademia
młodzieży polskiej

ku czci Stalina
(Dokończenie ze str. 1)

Rówmie częste owacje na

cześć Stalina, Komsomołu oraz

ZMP wywołuje przemówienie
przewodniczącego Zarządu Głó­
wnego ZMP to-w. Matwina,

Zebrani uchwalają następnie
tekst uroczystego adresu od
młodzieży polskiej do Genera­
lissimusa Stalina.

Ozidobny album zawierający
adres wręcza przedstawicielowi
ZSRR ambasadorowi W. Lebie-
diewowi sekretarz Żarz. Gł.
ZMP tow Stasiak. W tym mo­
mencie entuzjazm zebranych
dochodzi do szczytowego punk­
tu, Z tysięcy młodych piersi
biie pod szklany stron sal- po­
tężny okrzyk: „NIECH ŻYJE
WÓDZ MAS PRACUJĄCYCH
CAŁEGO ŚWIATA. WIELKI
PRZYJACIEL MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ — GENERALISSIMUS
STALIN"! Zebrani intonują re­
wolucyjna pieśń proletariatu —

Mi ędzynarodówkę.
Przy nieopisanym entuzjazmie

młodzieży na trybunę wchodzi
ambasador Związku Radzieckie­
go W. Lebiediiew.

Po pranmówienfiu ambasado­
ra ZSRR dokonano wyboru de­
legata, który zawieźć ma do

Moskwy dary i życzenia od

młodzieży eolskiei dla Genera­
lissimusa Stalina. Wybrany zo­
stał Szczepan Partyka, murarz

racjonalizator.
Akademię zakończyła bogata

część artystyczna w wykonaniu
zespołu artystów Domu Wojska
Polskiego.

Oskarżony zeznaje, że de Mere
na wypadek samowolnego wy­
jazdu do Francji groził fran­
cuskim sądem wojskowym,
który by sądził wówczas Bu­
kisowa jako dezertera.

Przewodniczący zapytuje na­
stępnie Bukisowa, kto był o-

becny przy jego naradach z a‘e
Mere w Warszawie,

Bukisow stwierdza w od­
powiedzi. że przy przeka­
zywaniu materiałów szpie­
gowskich obecny był —

Jak się wyraża — „pewien
Francuz, którego obecnie
widzę tu na sali rozpraw’1.
Kiedy przewodniczący
prosi o bliższe określenie
owego Francuza, Bazyli
Bukisow wskazuje na ofi­
cjalnego obserwatora pro­
cesu z ramienia rzędu
francuskiego I sekretarza
Ambasady w Warszawie p.
Raymonda Laporte.

Na pytani® swego obrońcy,
Bukisow wyjaśnia, że jako por­
tier otrzymywał w konsulacie
francuskim 6tałe miesięczne
wynagrodzenie — 26 tys. zł, a

za pracę szpiegowska wypłaca­
no mu miesięczni® 100 tys. zł.

W tym miejscu przewodni­
czący zarządził tajność roz­
prawy, która wznowiona bę-
efeie przv drzwiach otwartych

W dau 17 bm. rano.
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nego Zarządu Polityczno-Wy.
chowawczego gen. bryg. Mie­
czysława Węgrowskiego.

Dar Wojską Polskiego dla
Generalissimusa Józefa Stali­
na obejrzał również attache
wojskowy ZSRR g:n. mjr. A
Orłów.

Podstawa gabloty wykonana
jest z brązu. Na niej wznosi się
konstrukcja z nierdzewnej sta­
li. Cała konstrukcja opiera się
na czterech zębatych kołach i
snopach zboża z brązu, symbo.
lizuiących sojusz robotniczo-
chłopskt Na kryształowych ta­
flach wygrawerowane sa orły.
Emblematy górnego fryzu sym­
bolizują przyjaźń polsko-radzie.
cką. Wewnątrz gabloty na tafli,
pokrytej białą skóra, zdobną w

motywy ludowe wytłaczane zło­
tem, znajduje się 20 okazów za­
bytkowej broni palnej, lonto­
wej. skałkowej j kapiszonowej.

Gablota waży około 3 ten.
Nad lei wykonaniem pracowało
28 zakładów .pracy pod kierun­
kiem i według pomysłu wybit­
nych polskich artystów i kon­
struktorów. Gablotę projekto­
wał inż. Jan Bogusławski. Kon­
strukcja oraz montaż wykonane
zostały przez robotników Pań­
stwowej Fabryki Maszyn „A-
v!a", wśród których wyróżnili
się ślusarze Wach i Klimasara,
freziar Szczepanik, heblarz Boj.
czuk, tokarz Fanboli i wielu in­
nych.

Odjazd pociągu

z darami
społeczeństwa polskiego

(Dokończenie ze sir. 1)
mysły Imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych.

W imieniu robotników, zor­
ganizowanych w związkach za­
wodowych — kończy wiceprze­
wodniczący CRZZ — w imieniu

całego społeczeństwa, pracują­
cego, przesyłam wraz z darami
najgorętsze uczucia miłości i

płomienne życzenia Towarzy*
szowi Stalinowi."

Długo rozlega 6ię potężny
śpiew hymnu proletariackiego
— „Międzynarodówki".*

Do Moskwy udalj się rów­
nież robotnicy polscy, którzy
pakowali i ładowali dary. Am­
bicją robotników jest, aby dary
dla Józefa Stalina doszły w naj­
lepszym porządku.

Na pociąg, wiozący dary, w

Elblągu oczekuje lokomotywa
— dar narodu polskiego dla Jó­
zefa Stalina. Lokomotywa zo­
stała wykonana przez załogę
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego im. Józefa Stalina.

Zokowiązanie
załogi „Wolbrom"

z okazji rocznicy

urodzm StaOna
Nasz korespondent fa­

bryczny tow. Z. BEDNAR­
SKI donosi:

Załoga Wytwórni nr. 4
„Wolbrom" podjęła wezwa­
nie Krakowskich Zakładów
Gumowych — zobowiązując
się z okazji zbliżającej się
rocznicy urodzin Wielkiego
Stalina odd-ć 1C00 kg prze,
wodów miedzianych ra

złem, co przyniesie około
150.000 , zł oszczędności.

Niezależnie od tego, przo­
downik pracy ob. ŚT. MĄ­
CZKA obsługujący walcar­
kę postanowił podwyższyć
wydajność pracy w dniu 20

grudnia o 20 proc., wzywa­
jąc do współzawodnictwa
walcerzy innych wytwórni
Centralnego Zarządu Trze,
mysłu Gumowego i Two­
rzyw Sztucznych.

Ob. Mączka za przodowni­
ctwo w pracy uzyskał pre­
mie 50,600 zł. Prcantę uzy­
skali również inż. A. Przy,
było i cb Szczygieł za skró­
cenie czasu wulkanizacji
transporterów.
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260% normy dla uczczenia Towarzysza Stalina
— oto zobowiązania przodujących górników kop. „Bierut"

Bohaterstwo i mądrość

Głęboko pod ziemią, w mrokach chodników, powstała myśl
złożenia najpiękniejszego daru urodzinowego wodzowi wszy­
stkich ludzi pracy —• Generalissimusowi Józefowi Stalinowi.

Tyra darem są lepsze osiągnięcia, lepsze niż dotychczas wy­
niki pracy. Górnicy kop. „Ele rut" w ten sposób chcą oka-
zać swą wdzięczność dla Tow. Stalina — oswobodziciela Pol­
ski — chcą przyczynić się do wzrostu siły gospodarczej na­
szego kraju, do wzmocnienia odcinka, jaki zajmujemy
w międzynarodowym obozie p okoju, na czele którego stoi

Towarzysz Stalin.

Tak tłumaczą w prostych
słowach pobudki, którymi kie­
rowali się, podejmując zobo­
wiązania dla uczczenia 70 rocz­
nicy urodzin Generalissimusa
Stalina.

Na chodnik LEONA PROKSY

przyszliśmy, kiedy on i jego
ładowacz JAN RYCHŁOWSKI
właśnie odpoczywali. Po od-
e trzeleniu węgla czekali, aż o-

czyścj 6ię z pyłu i czadu po­
wietrze w przodku.

Górnik Leon Froksa powie­
dział: „Pomyśleliśmy sobie o-

baj z WŁADYSŁAWEM MAR­
CELĄ, który pracuje na tym
chodniku na drugiej zmianie,
że najpiękniejszym darem, na

jaki nas górników stać, jest
nasza praca. Dlatego dla Ucz­
czenia 70 rocznicy urodzin
Generalissimusa Stalina posta­
nowiliśmy wykonać 260% nor.

my, dać więcej węgla niż kie­
dykolwiek dotąd 'obaj daliśmy
na chodniku. Zobowiązanie
jest poważne — dotąd najwyż­
szy nasz wykon wynosił 179°/o

normy. No, ale skoro chcemy
dzień 21. XII. uczcić czynem,
to musi już być czyn wielki.

Postanowiliśmy wykorzystać
wszelkie środki, aby podnieść
naszą wydajność. , Zobowiąza-
nfie musimy wykonać I wyko­
namy, bo przecież tu chodzi o

honor górnika".
Jeszcze kilka dni dzieli nas

od chwili ..ogłoszenia wyników
osiągniętych przez Leona
Prcksa i Marcelę. Na pewno
będzie to chwila ich triumfu.
W pierwszych 10 dniach tego
miesiąca walczyli

'

ciężko o

podniesienie swych wyników.
Potem nabrali rozmachu i 14

grudnia mieli już 25S% nermy!

Kobiety woj. krakowskiego
w Mdzie Józefowi Stalioswi
*7’ bliżająca się rocznica urodzin Wodza mas pracujących

Tow, Stalina znalazła żywy j serdeczny oddźwięk w

sercach milionów kobiet polskich. Również i kobiety wo­
jewództwa krakowskiego zorganizowane w Lidze Kobiet
dają tysiące dowodów, czci, hołdu, wdzięczności i miłości
dla Józefa Stalina. Nieprzerwaną falą płyną meldunki,
zobowiązania i listy do Zarządu Woj. Ligi Kobiet w Kra­
kowie. Ponad 90 tys. kobiet z 1300 kół Ligi Kobiet zama­
nifestowało na wiecach i zebraniach swą głęboką cześć dla
Generalissimusa Stalina i przyjaźń dla Związku Radziec­
kiego.

KOBIETY POWIATU MIECHOWSKIEGO W LIŚCIE DO
NAUCZYCIELA I WODZA KLASY ROBOTNICZEJ PISZĄ:

„W 70 rocznicę urodzin przyrzekamy Ci, 'Wielki Wodzu
Światowego Obozu Pokoju, Demokracji i Socjalizmu, że w

zmaganiach między postępem i wsteczniolwem będziemy
walczyć nieugięcie stojąc na straży pokoju i wolności S
narodów.

W dniu Twoich urodzin, kiedy narody Związku Radziec­
kiego wraz z masami robotniczymi całego świata będą oka­
zywać Ci swą wdzięczność za to, że Swoje siły, Swói ge­
nialny rozum oddałeś sprawie proletariackiej i my kobiety
polskie zorganizowane w Lidze Kobiet śpieszymy wyrazić
Ci swe najszczersze i głębokie przywiązanie.

Dla przyśpieszenia budowy Polski Socjalistycznej pod­
jęłyśmy zobowiązanie, że do dnia 21 grudnia otworzymy
świetlice, aby szerzyć kulturę i oświatę wśród kobiet.

Dzień Twoich urodzin postanowiłyśmy uczcić uroczystą
akademia. Życzymy Ci długich łat życia i pełni sił nasz

ukochany, WIELKI WODZU STALINIE!
CZŁONKINIE LIGI KOBIET W WIELICZCE PISZĄ:
„W dniu Twoich urodzin, Wodzu mas pracujących, ko- g

biety pracujące w salinach wielickich ślą Ci wyrazy czci
i wielkiego szacunku jako twórcy niezwyciężonej idei bra­
terstwa ludów, realizatora wielkiego dzieła wyzwolenia na­
rodu polskiego spod jarzma hitlerowskiego oraz obrońcy
prayz uciskane; przez diunie wieki kobiety".

OTO W JAK PROSTYCH A Z GŁĘBI SERCA PŁYNĄ­
CYCH SŁOWACH PISZE DO JÓZEFA STALINA ROBOT-,
NICA ŻUPY SOLNEJ W WIELICZCE:

WIELKI WODZU TOWARZYSZU STALINIE!
Ja prosta robotnica polska pragnę, Drogi j Kochany nasz

■Wodzu Tow Stalinie, wyrazić swą wdzięczność za wszystko
co uczyniłeś dla narodu polskiego. Zdaję sobie sprawę do­
kładnie. że gdyby nie Armia Radziecka, która wyzwoli'?
nas z okrutnych kajdan, to dzisiaj bylibyśmy w nlcwcli

hitlerowskiej lub. w mocy kapitalistycznych wyzyskiwaczy.
W tę wielka rocznicę dołączam swe skromne życzcrfa

i zobowiązuje sie do zwiększenia wydajności pracy, aby
dołożyć iak miTicny kobiet polskich, cegiełkę do budowy
socjalizmu w naszym kroju.

Moja cześć i hołd dla Was, Towarzyszu Stalinie, jest po­
nad wszystko".

Wiktorią Baniową
robotnica Zupy Solnej w Wieliczce

Jeszcze więc jeden wysiłek —

zwiększenie wydobycia o 4%
i cel będzie osiągnięty. Podob­
ne zobowiązania podjęli w ko­
palni ,,Bierut" górnicy Włady­
sław Pytel na filarze —■125%,
tow. Stanisław Gębka — 200%

normy na chodniku.

Budową nowych maszyn
Krakowskie ZakL Wyrobów Materiałów Elektrycznych

święcą dzień urodzin Wodza Proletariatu
Twórczym czynem — tonami produktów ponad plan, budo­

wą nowych maszyn, przyspieszeniem remontów, udoskonale­
niem środków produkcji, — dokumentują robotnicy Krakow­
skich Zakładów Wyrobów Materiałów Elektrycznych uczucie
miłości i czci dla Wodza mas pracujących, Przyjaciela Polski,
Józefa Stalina. Nie ma działu w KZWME, który by nie pod.
jął zobowiązań. Zobowiązań, mających nie tylko znaczenie go.
spodarcze, ale przede wszystkim wyrażające myśl politycz­
ną — dążenia do najgłębszego, robotniczego, zamanifestowa­
nia czynem o ogromnym przywiązaniu robotników do Wiel­
kiego Józefa Stalina.

W warsztatach Działu Ru-
dhu buduje się nowe maszyny
o różnym zastosowaniu w pro­
dukcji. Tu. robotnicy pokazują,
w dniach „Zobowiązań Stalino­
wskich, że maszyny poprze­
dnio sprowadzane z zagranicy,
można nie tyilko wyrafaiać na

miejscu, ale nawet montować

lepsze, o większej użyteczno,
ści.

„Dla uczczenia urodzin To­
warzysza Stalina zobowiąza­
liśmy się skrócić czas wy.
kończenia tej oplatarki o kil­
ka tygodni i oddać ją do pro­
dukcji na 1 stycznia" — mó.
w! t* dumą brygadzistą, tow.

Maciej Łukasik, wskazując na

błyszczące świeżo toczonym
metalem części oplatarki i

Zaciekła walka o zwycię­
stwo toczy się pomiędzy dwo­
ma innymi zespołami chodni­
kowymi. WŁADYSŁAW PRO-
KSA i LUDWIK GŁOWACKI,
jako brygada zespołowa, zobo­
wiązali 6ię wykonać 250%

normy. Przewyższyć ich wynik
chcą górnicy WIKTOR CIU-
PEK i ANTONI FITAŁ. Posta-
nowill oni wykonać 252% nor­
my. Cała kopalnia śledzi z za­
interesowaniem przebieg rywa­
lizacji. Zespół Ciupka „doga­
nia" Władysława Proksę. Ale
nie jest to tak łatwo zwycię­
żyć tego mistrza pracy górni­
czej, 14 bm., kiedy po raz dru-

dodaje; „nasza siedmioosobo­
wa brygada pragnie jednak
przyspieszyć wykończenie jej.
Chcemy oddać ia do użytku
w dniu urodzin Józefa Stali­
na, bo zdąjacny sobie sprawę,
że każda nowa maszyna W

produkcji, powiększa siłę e-

kcnomlczną naszego państwa,
a tym samym wzmacnia obóz
pokoju, któremu przewodzi
przecież On, Wielki Stalin".

Partyjni i bezpartyjni rcbct-

nicy KZWME realizują swe

zobowiązania. z jedną myślą.
Dzień 21 Grudnia chcą uczcić
BO roboclarsku — nowymi o.

sięgnięciami prcdulicyjnymi, a

miarą ma być najwyższa ich

użyteczność, wypływająca ze

śmiałości myśli i nowatorstwa.

Zobowiązania te mówią, że ro­
botnicy włożyli w nie dużo u-

czucia i serca, że dzień urodzin
idh przyjaciela, Józefa Stalina,
chcą uczcić godnie.

Tak np. brygada budująca
nową oplatarkę, zmniejszyła
ilość jej części składowych, li­
cząc w złotych o 175 tysięcy.
Zmniejszenie części wyrażone
w tei kwocie, niia oddaje jed­
nak istoty osiągnięcia, nie cd-

. daje twórczei myśli, która mia­
ła pogłębić Zobowiązanie Sta­
linowskie. Trzeba bowiem u-

świadomić. sobie, że każda
śruba mniej w maszynie, robi

ja prostszą, doskonalszą, od­
porniejszą na uszkodzenia i ła­
twiejszą do naprawy.

Nie jest to odosobnione o-

siajgnięctei Ślusarz maszynowy,
ob. Franciszek Szydlak, stwier.
dza w razmewie z nami: „Ja ta­
kże, jako robotnik, bezpartyjny
fachowiec, chcę się przyczynić
do uczczenia urodzin Józefa
Stalina. Chce uczcić ją wzmo­
żoną praca, dlatego zobowiąza­
łem się wukończyć ciągarkę o

dwa tygodnie wcześniej, ra 1

stycznia". Ślusarz F. Szydlak
chciał początkowo wykonać ią
na dzień urodzin Towarzysza
Stalina. Ale przyczyna, która
socwodowaAa tę zwłokę, nie

jest też błaha, a ściślej — jest
nawet twórcza.

„Staram się wykonując zobo­
wiązanie nie tylko montować

tę ciągarkę, ~Xe również przy-
tym ulepszyć ją. Dihtegio też —

mówi z ukrytym żalem oh.

Szydlak — nie mogłem wykoń­
czyć jej na 21 grudnia, bo do.
sialem projekt ulepszenia ko­
rytek do chłodzenia wody, tak,
by płyn nie zalewał i nie bru­
dził drutu, a ta poprawka wy­
maga zmiany rysunku i mo­
delu".

W innym dziale., tow. Alojzy
Chlar-da, pokazuje nam pira­
midkę różnego formatu kółek

zębaitych. „Dziś jeszcze dora­
bialiśmy nowe tryby, by uzy­
skać bardziej zwarty splot w

tej skręcalice — mówi, przykrę­
cając nowy, mały tryibelk przy­
niesiony przed chwilą z warsz.

gi obliczano postępy prac
wszystkich górników, którzy
podjęli zobowiązania okazało

się, że Władysław Frok6a
przekroczył swe zobowiązanie
o lO^/o. Ciupek pozostał więc
nieco w tyle.

Zobowiązania na rocznicę u-

rodzin Stalina poruszyły całą
kopalnię. Górnicy interesują
się wynikami poszczególnych
zespołów i przygotowują się
do wielkiego wspólnego wy­
czynu. W DNIU 20. xn. KO­
PALNIA „BIERUT" DA „DNIÓ­
WKĘ PRACY STALINÓW-
ŚKIEJ" TJ. 107% PLANU

DZIENNEGO. J. W.

ta tu — ale nasze Zobowiązanie
Stalinowskie wykonamy w ter­
minie, — o godz. 15 maszyna
zostanie oddana do produkcji".

Licznik skręoałki wskazuje
1.010 m nawiniętego na bęiben,
skręconego drutu. 1.010 m dru­
tu nawiniętego przez maszy­
ną, która zupełnie zdekomple­
towana, bez części i opisu,
przybyła do fabryki przeszło
rok temu; dopiero śmiała i
twórcza myśl, powzięta jako
zobowiązania ślusarzy Alojzę,
go Chlandy, Michała Zeńko i
Stefana Bodziocha, przywróciła
ją produkcji w przeddzień i dla
uczczenia rocznicy urodzin J.
Stalina. ,

Wymienieni towarzysze dłu­
go zastanawiali się nad formą
uczczenia urodzin Wielkiego
Stalina. „Czym mieliśmy uczcić
rocznicę urodzin Towarzysza
Stalina? Na podniesienie pro­
dukcji jako ślusarze, nie mamy
bezpośredniego wpływu, ą re­
monty maszyn, to nasza zwy­
kła, codzienną praca — mówi
tow. Chlanda — a mv chcieli.

śmy uczcić rocznice Jego uro.

dżin czynem niecodziennym i

dlatego postanowiliśmy uru­
chomić nową maszynę, bo to

przecież nie to samo, co nawet

skomplikowany retmont".

Dużą troskę wykazują robo­
tnicy KZWME o wybór formy
■wyrażenia swego przywiązania
do przyjaciela Polski, Józefa
Stalina. Nie chcą, aby były o-

ne „zwykłe", codzienne. Chcą,
by choć w części mogły wy­
razić te nfłość i przywiązanie,
jakim Go darzą.

Tak w dniu 15 grudnia, ślu­
sarz, tow. Błażej Śowicki uru­
chomił j oddał do użytku nie.

czynną oo.' kilku lat szybko­
bieżną oplatarkę, a na dzień 21

grudnia przygotowuje oddanie
drugiej równie ważnej dla pro­
dukcji maszyny.

Z satysfakcją przypatruje się
tow. B. Sowicki pierwszym wi-'
rującym ruchom 18-„biegów"
oplaciarki, którą dla uczczenia
70 rocznicy urodzin Józefa Sta.
lina uruchomił w dniu 15 gru­
dnia. Nie jeden i nie dwa o’ni

spędził przy jej naprawie. Te­
raz może powiedzieć: „ja
wiem, że Stalin całe życie po­
święcił sprawie poprawy bytu
robotników na całym świecie,
dlatego postanowiłem uczcić
rocznicę Jogo urodzin urucho­
mieniem w szybszym terminie
zdekompletowanej maszyny i
naprawą do dnia 21 grudnia
drugiej, zepsutej".

Niewiele dni dzieli nas od 21
grudnia, dnia urodzin Wodza
mas pracujących, Józefa Sta­
lina. Robotnicy wszystkich za­
kładów pracy w naszym woje­
wództwie 6woje zobowiązania
zamieniają w czyn.

— Tonami ponadplanowej
produkcji, budową nowych
maszyn, przyśpieszeniem waż­
nych remontów, zwiększonymi
oszczędnościami,/ rozwojem
form współzawodnictwa, po-
szerzerlein kół Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
podarunkami j setkami innych,
niespotykanych poprzednio
fom zobowiązań produkcyj­
nych 1 społecznych, dają ro­
botnicy wvraz wielklecro ich

przywiązania i miłości do
Wielkiego Stalina.

JERZY POPOW

(O książce J. Stalina:

Narodowej

Książkę tę słusznie nazwa­
no pieśnią nad pieśniami

patriotyzmu radzieckiego.
Ludzie, którzy przeżyli woj­
nę z hitleryzmem, nie mogą
jej czytać bez najgibsze­
go wzruszenia.

Już w pierwszych dniach

bojów Towarzysz Stalin o*
kreślił charakter wojny, ja.
ką naród radziecki prowa­
dzi przeciwko najeźdźcom
faszystowskim « zadania,
jakie Związek Radziecki

stawią sobie w tej wojnie.
„Wojny z faszystowskimi
Niemcami nie można uwa­
żać za zwykłą wojnę. To
nie tylko wojna między
dwiema armiami. Jest to

zarazem wielka wojną całe,
go narodu radzieckiego
przeciwko niemieckim woj­
skom faszystowskim. Celem

tej ogólnonarodowej wojny
przeciwko ciemiężcom fa­
szystowskim jest nie tylko
usunięcie niebezpieczeń­
stwa, które zawisło nad na.

szyna krajem, ale 1 udziele­
nie pomocy wszystkim na­
rodom Europy, jęczącym w

jarzmie niemieckiego faszy­
zmu".

Tym zadaniom pozostał
Związek. Radziecki wiemy
w ciągu całej wojny. 6 li­
stopada 1943 r., kiedy już
zarysowały się wyraźnie
kontury zwycięstwa — To.

warzysz Stalin na czoło za­
dań rządu radzieckiego wy­
sunął następujące zadanie:

„Wyzwolić narody europej*
skie od zaborców faszystow­
skich i udzielić im pomocy
przy odbudowie ich państw
narodowych, rozczłonkowa.

nych przez ciemiężców fa­
szystowskich. Narody Frań-

cji. Belgii, Jugosławii, Cze*

chosłowacjl, Polski, Grecji i

innych państw, • znajdują­
cych się w jarzmie nie.

mieckim, znów muszą być
wolne i niezależne".

Towarzysz Stalin wielo­
krotnie podkreślał w szcze­
gólności, że jednym z celów

wojny, prowadzonej przez
ZSRR jest przywrócenie
wolności Polsce. Na pyta­
nie dziennikarza angielskie,
go, Ralpha Parkera: „czy
Rząd ZSRR życzy sobie sil.

nej i niepodległej Polski po
klęsce hitlerowskich Nie­
miec" —■Towarzysz Stalin

odpowiedział: ..Bezwzględ­
nie, życzę sobie".

Przemówienie i, rozkazy
Towarzyszą Stalina ujmują
zasadnicze etapy Wielkiej
Wojny Narodowej i wyzwo-
Cicielskiej. W rozkazie wy­
danym w lutym 1942 r., w

rocznicę utworzenia Armii

Radzieckiej, Towarzysz Sta­
lin mógł już stwierdzić, że
mimo braku drugiego fron­
tu w Europie, zlikwidowana
została przewaga, jaką
Niemcy uzyskali w wyniku
zaskoczenia Związku Ra­
dzieckiego i że obecnie de­
cydować będą nie poboczne
czynniki, lecz czynniki sta­
łe: zwartość zaplecza, mo.

ralny duch armii, ilość 1 ja­
kość dywizji, uzbrojenie ar­
mii 1 organizacyjne zdolno­
ści dowódców. Te stałe

czynniki dały o sobie znać

już w pierwszym okresie

wojny.
W 25 rocznńcę Rewolucji,

6 listopada 1942 r. Towa­
rzysz Stalin powiedział: „Są­
dzę, że żaden inny kraj i ża

dna inna armia nie mogłaby
wytrzymać podobnego napo-
ru rozbestwionych band
niemieckich zbirów faszy­
stowskich i ich sojuszników.
Jedynie nasz kraj Radziec­
ki i jedynie nasza Armia

Czerwona zdolne 6ą wytrzy­
mać taki nąpóT. I nie tylko
wytrzymać, ale nawet go
przełamać".

Nazajutrz po wygłoszeniu

„O Wielkiej Wojnie
Związku Radzieckiego**)

tych słów — w rozkazie Lu­
dowego Komisarza Obrony
Józefa Stalina z dnia 7 listo­
pada 1942 r. — świat usły­
szał znamienne słowa:

„Wróg poczuł już na włas­
nej skórze zdolność Armii

Czerwonej do oporu. P o- .

zna on jeszcze siłę
druzgocących cio­
sów Armii Czer-

wonej". W dwanaście
dni później zaczęła 6ię o-

fensywa stalingradzka.
I oto pierwsze triumfalne

rozkazy: zwycięstwo nad

Donem, na Północnym Kau­
kazie, pod Woroneżem, w

rejonie Wieikich Łuków, na

południe od jeziora Łado-

skiego -— to w styczniu
1943 roku; — a 2 lutego
1943 roku — rozkaz do mar

6załka Woronowa i genera­
ła pułkownika Rokossowskie

go: „Winszuję Wam oraz

Wojskom Frontu Dońskiego
pomyślnego zakończenia
działań wojennych,, związa­
nych z likwidacją otoczo­
nych pod Stalingradem
wojsk nieprzyjacielskich..'

Nastąpiła całkowita zmią
na. stosunku sił na froncie
radziecko-niemieckim. Si­
ły napastnika kurczą się —

Związek Radziecki pod wo­
dzą Józefą Stalina rozwija
swe rezerwy i staje się conaz

silniejszy. Lawina ognia
spada ną głowy najeżdźęów,
a. w rozkazie Naczelnego
Wodza z 1 mają 1943 roku
świat po raz pierwszy sły­
szysłowa: bezwarun-
kowa kapitula­
cja. „Czyż nie jest jasne
— pyta Towarzysz Stalin —

że tylko całkowite rozgro­
mienie armii hitlerowskich i
bezwarunkowa kapitulacja
Nemiec hitlerowskich może

dać Europie pokój?” ;
Siła uderzeniowa armii ra­

dzieckich staje się coraz

większa. Sława zwycięstw
radzieckich rozlega się co­
raz szerszym echem na

świecie, podnosząc serca lu­
dzi pracy i zwiastując im
bliskie wyzwolenie. — Pora

podsumować wyniki nad­
ludzkich wysiłków narodu

radzieckiego. Pora uogólnić
doświadczenia wojny. Towa

szysz Stalin, uogólniając te

doświadczenia —• wydoby­
wa na jaw to co najistotniej

sze: zwycięstwa ZSRR.sąwy
razem wyższości
ustroju socjali­
stycznego nad k a-

pitalśzmem., ,J>o-
świadczenia radzieckie uczą

—pisze Towarzysz Stalin,
że ustrój radizietód okazał

się nie tylko najlepszą for­
mą organizacji gospodarcze­
go i kulturalnego rozwoju w

latach budownictwa pokojo­
wego, lecz również najlep­
szą formą mobilizacji wszy­
stkich sił narodu przeciwko
wrogowi w okresie wojny".
„Ustrój socjalistyczny, zro­
dzony przez Rewolucję Paź­
dziernikową, obdarzył nasz

naród i naszą armię wielką
nieprzezwyciężoną siłą".

Słowa Towarzyszą Stalina

prowadzą naród radziecki
do wciąż nowych zwy.
cięstw. Źródłem tych zwy­
cięstw n.ą froncie j w zapCe-
czu jest „płomienny i życio­
dajny patriotyzm radziecki".
Kierowniczą i organizującą
siłą tych zwycięstw jest
partia bolszewicka.

Pracą Józefa Stalina „O
Wielkiej Wojnie Narodo­
wej Związku Radzieckiego"
uczy jak doszło do wspa.
niałego zwycięstwa ZSRR
nad imperializmem. j uczy
ludzi pracy w jakj sposób
zorganizować siły postępu i

pokoju, aby osiągnąć zwy­
cięstwo nad imperialistami
i podżegaczami do nowej
wojny. XK.
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Współpraca ze Związkami
owymi

- to przyspieszenie marszu ku socjalizmowiGrudzień

Sobota

TEATRY:
Teatr tm J. Słowackiego, — godz.

19 „Moralność pani Dulsklej".
Teatr Stary (duża sala), godz. 19:

„Głupi Jakub"j (mata «ala) nieczynny.
Teatr „Groteska", godz. 17 i 19 30:

i,Cyrk rarabumba’’.

Państwowy Teatr Młodego Widza,

godz. 17: „Przyjaciele".
Teatr Rapsodyczny, — godz. 19:

„Beniowski".
Teatr Kolejarza (Bocheńska 7), —

godz. 19: „Wesele Fonsia”.

KINA:
Apollo: „Skarb", godz. 15.45. 18,

JO.15.
Gdańsk: „Zloty kluczyk", — godz.

15.30, 17.30, 19.30.

Szluka: „Bokserzy" godz. 16, 18, 20.

Świt: „Spotkanie nad Łabą" - godz.
16. 18, 20.

Uciecha: „2ycle dla nauki”, —

godz. 15.45, 18, 20.15.

Wanda: „Sąd honorowy". — godz
16, 18, 20.

Warszawa: „Sumienie", — godz.
16, 18, 20.

Wolność: „Powrót do domu" —

godz. 16, 18, 20.

K no Akloalnoścl Najnowsza Kro­
nika Filmowa. „Za grzbietem Sajeń-
akim' . „Koronkarstwo' . „Zwieno.
gród". Godz. 12, 13, 14.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB RO­

BOTNICZY (pi. Szczepański 3) —

godz. 19: W ramach II Wojewódz­
kiej Końferehtcji ORZZ, t<xw. Lisow­
ski wygłosi pogadankę pt: „Watka
o pokój i. jedność klasowego ruchu

zawodowego'4. Godz. 19 15: Rada Kul.

tury Fizycznej i Sportu przy ORZZ

orgdniauje popisy gimnastyczne i ar­
tystyczne. Zespół świetlicowy Żupy
Setnej Wieliczka wystąpi z koncer­
tem i mocitażem scenicznym Czecho­
wa. W przerwach reportaż o przebie­
gu Konferencji. Godz. 20.30: Kwa­
drans Sekcji Żywego Słowu: „Wyją­
tki z dzieł J. Stalina".

ZWIEDZANIE KLEPARZA 1 jego
Zabytków organizuje Poł s-kie Towa­
rzystwo Krajoznawcze w niedzielę,
dnia 18 hm. Zbiórka uczesta”’o

godz. 11.15 pod Barbakanem,

W
należytym realizo­
waniu 6zeregu
podstawowych za­
dań administracji
ogólnej, w kon.
trolowaniu wła­

ściwego funkcjonowania apa­
ratu dystrybującego lub planu­
jącego, duża rola przypada
Związkom Zawodowym. Człon­
kowie Związków biora stały
udział w licznych komisjach,
do których kompetencji zosta­
ła przekazana znaczna część
czynności dyspozycyjnych po-
szczególnych wydziałów i refe­
ratów. Możemy więc mówić o

stałej codziennej współpracy
Związków Zawodowych z ad­
ministracją ogólną, o ś'isłym
wzajemnym oddziaływaniu i o

wspólnych osiągnięciach. Okres
minionych pięciu lat świadczy,
że wsnólpraca n.a terenie wo­
jewództwa krakowskiego dała

wvjątkowo pozytywne rezul­
taty.

'

Współdziałanie to w pierw­
szych latach niepodległości
spowodowało pierwszy wyłem
w biurokratycznym nastawie­
niu i metodach pracy, którymi
przesiąknięty był urząd w o-

kresee 6wego powstania. Ro­
botnicy, przedstawiciele Związ­
ków Zawodowych, wnieśli no.

we życie, nowe podstawy de­
cyzji oparte na kryteriach
walki kłasowei, wnieśli real­
ność celów i konkretne meto­
dy pracy.

Z wyżej wspomnianych ko­
misji, ideologia nowych' cza­
sów, ideologia Polski Ludowej,
budu;ącej w szybkim tempie
socjalizm, przenikała do cało­
ści administracji, do pokojów
kierowników i referentów, sta­
jąc się trwałym osiągnięciem
urzędów.

Praca wykonana na tych ko­
misjach była olbrzynra.

Nie tylko w dziedzinie pro­
dukcyjnej pracy w fabrykach
zdobywali sobie robotnicy ty­
tuły przodowników i racjona­
lizatorów, ale to samo racjona­
lizatorskie znaczenie miała
ora-ca w komisjach, których
byli członkami.

Znaczna była, ilość proble­
mów omawianych w komi­
sjach. Przerobienie ich wyma­

gało wielu godzin wytężonej
pracy.

Nasi towarzysze i koledzy
robotnicy byli dla nas przykła­
dem punktualności, sumienne­
go traktowania swych obo­
wiązków i poczucia odpowie­
dzialności. Niejednego nauczy-

laeownicy umysłowi od
robotników, niejedno zawdzię­
czają im w swej pracy.

Rola Związków Zawodowych
w funkcjonowaniu aparatu ad-

. "?>e sprowadza się nie

tylko do strony politycznej za-

gaun.eń i ao metody polepsze­
nia stylu pracy, ale również do
konkretnych wyników.

Spoglądając ws.ecz widzimy,
że konkretne rezultaty współ­
działania były bardzo duże, za­
równo w zakresie zaopatrze­
nia, dystrybucji, jak i polep­
szenia ' warunków bytu w

miastach, polepszanie się wa­
runków mieszkaniowych mas

pracujących, usprawnienia ko­
munikacji i transportu, podno­
szenia się poziomu kultury 1
oświaty.

Dzięki tej współpracy prze-
by-it-Łiz c.ężki pod względem
aprowizacyjnym okres roku
1945 i częściowo 1947, osiąga­
jąc coraz lepsze rezultaty za­
równo w zaopatrzeniu jak i
w coraz sprawniejszej dystry­
bucji. Rezultaty te zawdzięcza­
my pełnemu udziałowi Związ­
ków Zawodowych w naradach
i decyz!ach Komisji Uspraw-
nien;a Zaopatrzenia, w Komi­
sach Cennikowych, oraz nara­
dach aktywu gospodarczego.

Jednym z podstawowych
problemów obecnego okresu,
okresu szybkiego uprzemysło­
wienia województwa, jest pro­
blem lokalowy i mieszkanie,
wy. Na tym odcinku aparat
administracji współpracuje ze

Związkami Zawodowymi w

Wojewódzkiej Komisji Lokalo­
wej, w Komisjach FGM w

Wydziałach Wojewódzkich i
Powiatowych.

Pełny jest udział Związków
Zawodowych w planowaniu
należnego rozmieszczenia lud­
ności. a więc w sprawach
przesiedlenia, w sprawach za­
trudnienia wolnych sił i naj­
lepszego ich wykorzystania.

Wybitny jest udział Związ­
ków Zawodowych w działalno­
ści Społecznego Funduszu Od­
budowy Stolicy w Komisji
Funduszu Budowy Szkół, w

Komitetach Radiofonizacji.
Osobno należy podkreślić o-

piekę, jaką otaczają Związki
Zawodowe młodzież akademic­
ką. Jednym z jej przejawów są
liczne stypendia wypłacane
przez poszczególne związki i

zakłady pracy.
• W podniesieniu sprawności

działamfa urzędów adlmńnistra-
cji ogólnej, Związki Zawodowe
nie szczędzą sił, aby zmienić
styl pracy naszej, aby ją uno­
wocześnić i przepoić należy­
tym zrozumieniem celów, które
przyświecają całemu narodowi
w przyśpieszeniu marszu do

socjalizmu.
Dlatego też oceniając rolę

Związków Zawodowych w na­
szych osiągnięciach powinni­
śmy stwierdzić, że na terenie
województwa krakowskiego
była i iest ona wybitnie twór­
cza i aktywna,

DR K. PASENKIEWICZ

Wzorcowy sMep
Pracownicy Centrali Handlo­

wej Przemysłu Odzieżowego
Hurtownia Rejonowa w Krako-
w')e wykonali roczny plan iuż
17 listonada W najbliższa nie­
dzielę 18 bm. sklepy Centrali w

Krakowie, Olkuszu. Jaworznie,
Tarnowie Nowym Sączu i Bia­
łej czynne będą o-d 9—19 bez

przerwy.
Jednocześnie, jako realizacja

zobowiązań, powziętych dla
uczczenia 70 rocznicy urodzin
J. Stalina, Centrala uruchomi
w 'joroowy. doskonale zaopa­
trzony sklep z konfekcja przy
u' 10 w Krakowie.

*

W dniu wczorajszym otwarto
w Krakowie przy ul. Pilarskiej
pierwszy detaliczny sklep Księ­
garni TeChnicz,niai Naczelnej
Organizacji Technicznej. Będzie
rn placówka dcr-tarczaiaę-’ ksią­
żek technicznych dla świata
nauki, techniki j przemysłu.

Dziś rozpoczyna się
II Wojewódzka Konferencja hv. Zoujodoujych

Dziś 17 bm rozpoczyna się II Wojewódzka Konferencja De­
legatów Związków Zawodowych w Krakowie.

W Konferencji uczestniczyć będzie 154 delegatów, reprezen­
tujących około SOO.CCO członków związków, zawodowych woj.
krakowskiego. 17 pierwszym dniu obrad referat wygłosi wice­
przewodniczący Centralnej Rady Zw. Zawodowych poseł Ćwik,
po czym sprawozdanie złożą ustępujące władze Okręgowej Rady
Zw. Zaw. w Krakowie. Obrady trwać będą dwa dni i zakoń­
czą się wyborami nowych władz.

O postulatach na Konferencję
mówi przodownik tour. Malczewski

Na rozpoczynającej się dziś II Wojewódzkiej Konferencji
Związków Zawodowych przedstawiciele poszczególnych związ­
ków wystąpią r postulatami, których realizacja przyczyni się
do usprawnienia pracy ORZZ. — W związku z tym
zamieszczamy poniżej wypowiedź tow. Kazimierza
Palczewskiego, przodownika pracy Parowozowni Kraków—
Pluszów, odznaczonego za pomysły racjonalizatorskie orderem
„Sztandaru Pracy'1 II klasy.

Odbiór paczek
dla świata pracy
Zgłoszone w terminie zamówienia

na paczki dla świata pracy w Pań­
stwowej Centrali Handlowej w Kra­
kowie, będą realizowane w następu­
jący sposób:

Zakłady' Produkcyjne i Związki Za­
wodowe, które zgłosiły zamówienia
na paczki w iwości ponad 200 sztuk,
otrzymają paczki wykonane przez
pracowników Państwowej Centrali

Handlowej, w godzinach pozasłużbo­
wych, przepracowanych dla uczczenia
70 rocznicy urodzin Generalissimusa
StaMna.

Wszyscy inni, którzy zgłosili zapo­
trzebowanie na paczki w ilości poni­
żej 203 sztuk, otrzymają pełną zawar­
tość towaru wraz torebkami, celem

zapakowania we własnym zakresie.

Odbiór paczek i towaru nastąpi
z magazynu Hurtowni Spożywczo-
Przemysłowej P. C . H. przy ul. Zbo­
żowej 4, po uprzednim zgłoszeniu
w punkcie sprzedaży Hurtowni Spo-
żyw’czo-Przemyisłowej P. C. H., Rynek
Główny 44, Dział Wyżywienia Zbioro­
wego.

Zgłaszający się po odbiór z upo­
ważnieniem wystawionym przez Radę
Zakładową, względnie Dyrekcję odno­
śnego zakładu, otrzymają fakturę, na

podstawie której kwotę poniżej 30.000
zł. wpłacą w kasie Hurtowni Spoży­
wczo-Przemysłowej na miejscu, kwo­
tę zaś ponad 30.000 zł wpłacą przele­
wem w Narodowym Banku ‘Polskim,
Oddział w Krakowie, na konto Nr.
233 Hurtowni Spożywczo-Przemysłowej
P.C.H.

Zgłaszanie załatwienia formalności

wpłaty: od dnia 20 do 22 grudnia fer„
wydawanie towaru i paczek w maga­
zynie Hurtowni ■Spożywczo-Przcrnysło.
wej P. C. H., ul. Zbożowa 4, w cza­
sie od dnia 21 do 23 grudnia br.

„Nasza Parowozownia jest
jednym z wielu przykUdów,
mówiących o wielkim znacze­
niu współzawodnictwa. PckL
czas gdy początkowo robiliśmy
dwie średnie naprawy paro­
wozów miesięcznie, to obecnie,
dzięki nowemu pcde'śclu do

pracy, wykonujemy 6—7 na­
praw. I są jeszcze możliwcćci
zwiększenia wydajności. Na

przykład: pewne części dora­
biamy sami, a zyskalibyśmy
wiele rcboczogodzin, gdyby
przysłano nam półfabrykaty —

rury, z których sporządzamy
pochwy do parowozów.

I jeszcze jedno Przy napra­
wach trafiamy na pewne u-

sterki, ktć-re można by usunąć
w drodze wymiany deświed-
czeń między robotnikami pro­
dukującymi I nami, rcbotn:Iia.
mi remontowymi. Inicjatywa
zorganizowania takich wspól­
nych narad wytwórczych win­
na być zadaniem Związków Za­
wodowych. Sądzę, że tego ro­
dzaju postulaty nabierają
szczególnego zr.aczen’a w cbF.
czu Wojewódzkiej Konferencji
Związków Zawodowych".

9xiśr ‘Dziś?

WIELKI

iR.S.W. „PRASA“

ZAWIADOMIENIE !

PYFEaCJA OKRĘGU POCZT i TELEGRAM w KRAKOWIE .■
zawiadamia

że wyłączne prawo akwizycji ogłoszeń dla nowego
SPISU TELEFONÓW NA ROK 1950 §

Centrala Hamikjwa Prz6mv?,łu (Wieżowego
HU3T3WMA REJONOWA W KRAKOWIE

zawiadamia, Se w nlodzislą dn. 18 bm. uruchamia w Krakowie
trzecią placówkę handlu detalicznego

SKLEP GDZiEŻOWY Nr 2 przy ul. STBADOM 10
Na składzie bogaty asortyment konfekcji damskiej, — męskiej

i dziecięcej — oraz bielizny w wielkim wyborze 9l8 K

posiada Biuro Raklam I Ogłoszeń
“

RSW „PRASA" ODDZIAŁ w KRA KOWIE-
ul. Starowiślna 4, telefon 535-60 |

We wszystkich sprawach ogłoszeniowych dot. w% Spisu
należy zatem zwracać się bezpośrednio tylko i

na adres wspomnianego Biura.

Centraia Handlowa Maierialiw Budowlanych
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

Ekspozytura Rejonowa w teków.e
ul. Stalina 1, teł. 571-61, 53S-53

zawiadamia, że w czasie

edl dnia 27 do 35 ga-aadma 8949 p&kia
Biura i Składnice i

przy ul. Grzegórzeckiej 75, Zablocie 2 i Prandoty 6

będą nieczynne z pcr?as5;i żm/essiap^zacjii
Jednocześnie podajemy do wiadomości, że wszelkie wy­
dane przez nas asygnaty, niezrealizowane do dn‘a
20 grudnia 1949 r. — tracą swą ważność i tym sa­

mym zostają anulowane 904-K

KONKURS
Dyrekcja Państw. Filharmonii śląskiej

ogłasza konkurs

grających na naot. instrumentach:

SJunypsB
AK5-7k3
Wicjsnas.. «

Kontrabas
Porkusja

Konkurs odbędaie się 29 grudnia 1949
o gediz. 1-3 w gmachu Filharmonii Ślą­
skiej w Katowicach, ul. Sokolska 2.

Termin skradania podań upływa dnia
27. XII. 1949 r.

Przewidziane unosażenie w/g stawek
stosowanych w Filharmoniach.

Kupno
SPRZEDAM maszynę tłoczar-
ke do etykiet. Wiadccnoóć:
Wrocław, Odrzańska 30. —

Grawer. 433-g

Zguby
ZGUBIONO legitymację ZZ.
Prac. Budów] Kraków Nr.
155662 Schindler Zbigniew.

439-g

ZGUBIONO legitymację ZZ.
Budów!. Kraków Nr. 151107.
Bilski Roman,

438-g
UNIEWAŻNIAM książeczkę
wojskową wydaną RKIJ —

Wadowice Gabryś Józef, Bu­
dzów. 423-g

H PJ!M!KAT
WYnZfftł. KOLPORTAŻU RSW „PRASA" ODmr. w KRAKOWIE

zawiadamia

wszystkich sekretarzy i kolporterów ongj part, oraz indywi­
dualnych prenumeratorów prasy partyjnej, że

r?® dma 25 Esrasdsaśśs 1949 ir. naiciy wpłacić
prensamsrat!® sa m=c styczeń 095^? p.

gdyż prasa partyjna w prenumeracie bndzio dcciarczana
w stycanJu 1950 r. wyłącznie za przedpłatą.

Wpłaty przyjmują:
li Rozdzielnia R. S. W. „PRASA" w Krakowie, ul. Wiślna 4. —

Instruktorzy kolportażu RSW „Prasa" przy Komitetach
Dzielnicowych w Krakowie ■— oraz wszystkie Rozdzielnie

Powiatowe na terenie województwa Krakowskiego.
RSW „PRASA'1 - OnilZIAŁ WOJEWÓDZKI

4404) w KRAKOWłE

O^Sasza^cie się w nQazecie Krakowskiejn

DYRECCJA
ALASKIEGO SAMATORlIUm DLA DZIECI

im. U'. Pstrowskiego
w RABCE-ZDROJU (dawniej PCK)

przyj mie:
2ch PALACZY KOTŁOWYCH dyplom.

1 ELEKTROMONTERA

Igo INSTALATORA WODOCIĄGOWO-
KANALIZACYJNEGO

Warunki płacy w/g etawek Ministerstwa Zdrowia.
Podania wraz z życiorysem kierować pod wyżei po­

danym adresem. 916-K

J&akowa:

Państwowy Teat? im. J. Słowackiego
„MORALNOŚĆ PANI DULSKIEZ"

godz. 19

Państwowy Stary Teatr
.GŁUPI JAKUB"

godz. 19 864K

Państwowy Teatr Młodego Widza
Karmelicka 4. Tel. 554-85

godz. 17

..PRZYJACIELE'1
A. Uspienskiego
(Żyli Tri Druga)

Doskonata komedia z życia lotników

Bilety do nabycia w kasie teatru od 10 do 13 i od

godz. 15. 865-K

Teatr Laiki i Aktora .Groteska"
uli Sw. Jana 6. Tel. 560-19

codziennie dwa przedstawienia (oprócz piątków)
nowego wspaniałego w'dowiska marionetkowego

CYRK TARABUMBA
tekst Gwidona Miklaszewskiego

godz. 17 widowisko skrócone dla dzieci

godz. 19 30 widowisko z pełnym tekstem d!a dorosłych
Kasa czynna codziennie od godziny 11 — 13 i od

833-K

Państwowy Teatr Rapsodyczny
Kraków, ul. Warszawska 5. Tel. 200

dziś po raz 41

Ju:iusza Słowackiego
„BENIOWSKI1

Przedsprzedaż biletów do godz. 17 w „Orbisie", Ry­
nek Główny 41 ... . 707-K


